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Interpretacje

Piotr CHLEBOWSKI

Romantyczne silvae rerum'. 
O Cypriana Norwida notatnikach i albumach

W  tw ó rc zo śc i C y p r ia n a  N o rw id a  m o żn a  w y o d rę b n ić  d w ie  o d m ie n n e , b y  n ie  p o ­
w ie d z ie ć  d ia m e tra ln ie  ró ż n e , p o staw y , k tó re  p a tro n u ją  w sz e lk im  p o c z y n a n io m  a u ­
to ra  R ze czy  o wolności słowa. P ie rw sz ą  n a z w a łb y m  e k s tra w e r ty c z n ą , o tw a r tą  i s k ie ­
ro w a n ą  n a  d ia lo g  z  rz ec zy w is to śc ią . D ru g ą  o k re ś liłb y m  z k o le i ja k o  in tro w e r-  
ty c z n ą , a z a te m  z a m k n ię tą ,  sk ie ro w a n ą  k u  so b ie . W y raz em  p ie rw sze j je s t  d ą ż e n ie  
d o  a k tu a l iz a c j i ,  d o  d y sk u s ji  z  c h w ilą  o b e c n ą , a le  ta k ż e  z a b ie g a n ie  ze  s tro n y  N o rw i­
d a  o d r u k  w ła sn y c h  u tw o ró w , o u z n a n ie ,  o z ro z u m ie n ie  ze  s tro n y  p u b lic z n o śc i . W y­
ra z e m  d ru g ie j  je s t św ia d o m y  w y b ó r p o e ty k i t ru d n e g o  m ó w ie n ia , k o m p lik o w a n ie  
p rz e k a z u , a p rz e d e  w sz y s tk im  u c ie c z k a  w  św ia t w ła sn y c h  p o r tfe l i  -  ja k  n azy w a ł 
p o e ta  te k s ty  i k s ią ż k i p is a n e  p rz e z  s ie b ie  d la  s ieb ie .

M ia l b o w ie m  N o rw id  sk ło n n o ść  d o  u p ra w ia n ia  ró ż n y ch  fo rm  n a w ią z u ją c y c h  d o  
s ta re j t ra d y c ji  r ę k o p iś m ie n n e j  k sięg i. J e s t  to  z ja w isk o  s ta le  o b e c n e  w  p is a rsk ie j 
d z ia ła ln o śc i  a u to ra  Q uidam a; a n a s ila  się  w  jej k o ń co w ej fa z ie , co być  m o że  w iąże  
się  p o ś re d n io  z fa k te m , że  w  o k re s ie  ty m  -  m y ślę  tu  o la ta c h  po  p o w s ta n iu  s ty c z n io ­
w y m  -  n iew ie le  ju ż  u d a w a ło  się  p o e c ie  w y d ać . T ą fo rm ą  w y p o w ie d z i a r ty s ty c z n e j 
z a in te re so w a ł się  N o rw id  d o ść  w cześn ie . P rz y g o to w a n y  w  1846 r. -  p o n o ć  w  k lin ic e  
b e r liń sk ie g o  w ię z ie n ia  -  i lu m in o w a n y  rę k o p is  M o d litew n ika , k tó ry  o f ia ro w a ł n a ­
s tę p n ie  W ło d z im ie rz o w i Ł u b ie ń s k ie m u , je s t teg o  w y m o w n y m  p rz y k ła d e m .

Norwid zrobił dla m nie na pam iątkę 7 dni, które w tym ostrym więzieniu przesiedział, 
w ciągłej niepewności, czy go co chwila nie wydadzą do Rosji, rodzaj książki do pacierza, 
tj. psalm  Dawidowy na każdy dzień przepisany, z w inietą odpowiednią przedm iotow i wia-

1 Artykuł ten stanowi „szkic” przygotowywanej książki, poświęconej notatnikom
i albumom poety.
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ry, którem u każdy dzień w tygodniu przeznaczony, jak M ama wie, np. sobota M atce 
Boskiej, niedziela Trójcy S-tej itd. Jest to małe arcydzieło, tak ślicznie wykonane, a co cha­
rakterystycznego, że wszystko w jakim ś m izernym kajeciku, który sobie mógł do więzie­
nia sprowadzić.2

T ak  Ł u b ie ń s k i  o p isy w a ł m a tc e  N o rw id o w y  d ar. D la  p o rz ą d k u  w a r to  n a  m a rg in e s ie  
o d n o to w a ć , iż p ró c z  w s p o m n ia n y c h  w  liś c ie  p o lsk ic h  p rz e k ła d ó w  s ie d m iu  p s a l­
m ó w  p o k u tn y c h  z n a la z ły  się  w  ty m  „ m a ły m  a rc y d z ie le ” : m o tto  z  D a n te g o , dw ie  
a n ty fo n y , w y k az  d n i  sz c ze g ó ln e g o  n a b o ż e ń s tw a , dw a  u ry w k i z  D z ie jó w  A p o s to l­
sk ic h , dw a  u ry w k i z  E w a n g e lii  św. J a n a ,  p rz e k ła d  f ra g m e n tu  V III  M onolog  i w re sz ­
cie  d e d y k a c ja  d la  Ł u b ie ń sk ie g o .

In n y  p rz y k ła d : to  p o c h o d z ą c y  z  p ie ś n i  Czyśćca  D a n te g o  o ra z  te k s ty  a u to rs k ie :  
k o m e n ta rz  w ie rsze m  d o  p rz e k ła d u  z  D a n te g o , p o e ty c k i p o ło w y  la t  60. sw o is ty  
„ m o n ta ż ” l i te ra c k i  -  z a ty tu ło w a n y  p rz e z  G o m u lic k ie g o  -  U  kolebki narodu, n a  k tó ry  
sk ła d a  się  p rz e ry s  f ra g m e n tu  k o lu m n y  T ra ja n a  w y k o n a n y  rę k ą  p o e ty , w y c in ek  
z  d z ie ła  Jo a c h im a  L e lew e la  p o św ię c o n y  p o b y to w i O w id iu sz a  w śró d  G e tó w  o ra z  
dw a fra g m e n ty  Tristów  -  ich  te k s ty  p o d a ł p o e ta  p o  ła c in ie  o ra z  w e w ła sn y m  p o l­
sk im  p rz e k ła d z ie . N a  ty m  n ie  k o n iec . N ie  m o ż n a  p rz e c ie ż  p o m in ą ć  a lb u m ó w  m a ­
la rs k ic h  i szk ico w n ik ó w . I o n e  b o w ie m , ch o ć  o p e ru ją  in n y m  -  b y  ta k  rz ec  -  ty p e m  
słow a, o d w o łu ją  się  d o  p o d o b n e j t r a d y c ji  i p o d o b n e j s t ra te g i i  k o m u n ik a c y jn e j. 
C h o d z i tu  p rz e d e  w szy s tk im  o A lb u m  ofiarow any Teodorowi Je lo w ick iem u  (o b e cn ie  
p rz ec h o w y w a n y  w  B ib lio te c e  N a ro d o w e j)  o ra z  p o c h o d z ą c y  z w c ze sn e g o  o k re su  
tzw. A lb u m  berliński (o b e c n ie  w  M u z e u m  N a ro d o w y m  w  W arszaw ie ) z  p o n a d  se tk ą  
ry su n k ó w , a ta k ż e  o trz y  sz k ic o w n ik i, k tó re  w  1916 r. o trz y m a ło  w  d a rz e  od  ro d z in y  
S te rn sc h u ssó w  M u z e u m  N a ro d o w e  w  K ra k o w ie .

P ró c z  w s p o m n ia n y c h  w yżej p ra c  k o m p o n o w a n y c h  i u k ła d a n y c h  w  p ry w a tn e  
k s ią ż k i, m am y  też  p o k a ź n y  z b ió r  n o ta tn ik ó w  o ra z  „ p a m ią tk o w y c h  a lb u m ó w ” , na  
k a r ta c h  k tó ry c h  N o rw id  sp o rz ą d z a ł p o śp ie sz n ie  n o ta tk i ,  w y p isy  z le k tu r ,  w k le ja ł 
d ru k o w a n e  f ra g m e n ty  i sk ra w k i te k s tó w  w y c in a n y c h  z  c z a so p ism , p rz ew o d n ik ó w , 
k a le n d a rz y , k s ią ż e k  e tc . G ro m a d z ił  je p rz e z  la ta  -  sy s te m a ty c z n ie  -  z  b ib lio f i ls k im  
u p o re m . N a jc z ę śc ie j ow e w y p isy  sp o rz ą d z a ł  w  b ib lio te k a c h , a ju ż  w ó w czas p rz e ­
c ież  b y ło  ich  w  P a ry ż u  sp o ro : p ró c z  B ib lio th è q u e  N a tio n a le ,  w  c z y te ln i k tó re j ,  p rz y  
ru e  R ic h e lie u  n a jc zę śc ie j p rz e s ia d y w a ł, m ó g ł k o rz y s ta ć  je szcze  ze  z b io ró w  B i­
b l io th è q u e  S a in t-G e n e v ie v e  (p rz y  P la c e  d u  P a n th é o n )  czy  B ib lio th è q u e  d e  l’A rse ­
na l z im p o n u ją c y m i z b io ra m i tea tra lió w .

Tak powstał powoli najbardziej prywatny -  powiada Gom ulicki -  księgozbiór Norwida, 
składający się z dwóch zasadniczych części: z notatników  sensu stricto, w których tekst rę­
kopiśm ienny i drukowany tylko bardzo rzadko był dopełniony ilustracjam i, oraz z a lbu­
mów, w których z kolei bogaty m ateriał ilustracyjny (rysunki oryginalne oraz reproduk­
cje) tylko od czasu do czasu byl uzupełniony dłuższym i (nie chodzi tu bowiem o proste

2/ W. Łubieński; cyt. za Z. Przesmycki Przypisy wydawcy, w: Cypriana Norwida Pism 
zebranych tom A, cz. II. Kraków 1911, s. 769.
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podpisy), rękopiśm iennym i albo drukowanym i, tekstam i objaśniającym i (m arginalia).
(PW sz 7, 687)3

J e s t  to  f ra g m e n t „ d z ie ła ” p o e ty , k tó ry  s y tu u je  s ię  p e ry fe ry jn ie  n ie  ty lk o  w  s to s u n k u  
d o  jego  z a s a d n ic z e j tw ó rc zo śc i, a le  ta k ż e  d o  ta k ic h  jej d z ia łó w , ja k  p u b lic y s ty k a  
czy  e p is to lo g ra f ia  -  a z a te m  g a tu n k ó w  z  p o g ra n ic z a  o b sz a ró w  z a a n e k to w a n y c h  
p rz e z  d o k u m e n t4. P o r tfe le , n o tesy , n o ta tn ik i ,  zeszy ty , b ru l io n y , m a rg in a l ia ,  a n a ­
w e t sz p a rg a lia ,  s z p a rg a ły  -  to  n azw y  n a jc z ę śc ie j  w y k o rz y s ty w a n e  w  l i te r a tu r z e  
p r z e d m io tu  n a  o k re ś le n ie  z b io ró w  N o rw id o w y ch  z ap isk ó w : rz u c a n e  m im o c h o ­
d e m , p rz y  o k a z ji  -  n ik t  b o w ie m  d o tą d  n ie  z a jm o w a ł s ię  ty m , w c a le  p rz e c ie ż  p o ­
k a ź n y m , d z ie łe m  a u to ra  R ze czy  o wolności słow a?.

G o m u lic k i  tw ie rd z i,  że  w ię k sz o ść  N o rw id o w sk ic h  „ p o r tf e l i” z a g in ę ła  lu b  b e z ­
p o w ro tn ie  p rz e p a d ła .  T ru d n o  d z iś  u s ta lić , ile  ta k ic h  n o ta tn ik ó w  b ą d ź  a lb u m ó w  p o ­
e ta  w  c ią g u  sw ego  ż y c ia  z g ro m a d z ił .  Ś la d y  ich  o b e c n o śc i m o ż e m y  n a p o tk a ć  w  jego  
p ism a c h ; w  sa m y c h  N o ta tka ch  z  m itologu  p o jaw ia  s ię  a u to o d s y ła c z  d o  in n e g o , z a ­
p e w n e  p o d o b n e g o , z b io ru  zap isk ó w : „ Z o b a cz y ć  w  m o je j k s ią że cz c e  z ie lo n e j” 
(P W sz  7, 2 87). In fo rm a c je  n a  te m a t  n o ta tk o w e j i p a m ię tn ik a r s k ie j  s p u ś c iz n y  p o ­
c h o d z iły  g łó w n ie  o d  o só b , k tó re  z n a ły  o so b iśc ie  a u to ra  Vade-mecum. Z n a m y  je  n a j ­
częśc ie j z  re la c j i  w y n o to w y w an y c h  p rz e z  P rz e sm y c k ie g o . P rz y k ła d e m  w ia d o m o ść  
o i s tn ie n iu  w o lu m in a ln y c h  n o ta t  o w ie cz n y m  m ie śc ie  -  „ s ta n o w ią c y c h  co ś w  ro d z a ­
ju  szczeg ó ło w eg o  cicerone ś ró d  s ta ro ż y tn y c h  i z w łaszcza  s ta ro -c h rz e ś c i ja ń s k ic h  
jeg o  z a b y tk ó w ”6 -  u z y sk a n a  p rz e z  M ir ia m a  o d  M ic h a l in y  D z ie k o ń s k ie j,  k tó ra  
o trz y m a ła  rę k o p is  o d  p o e ty , g d y  w y je żd ż a ła  z  P a ry ż a  do  R z y m u  w  1851 r. A u to g ra f ,  
a z  n im  i te k s t  (G o m u lic k i  p rz y p u sz c z a , że  p is a n y  w  la ta c h  1847-1848 , zob . P W sz  7, 
465) b e z p o w ro tn ie  z a g in ą ł , z a p e w n e  w  p a ry sk im  k a n to rz e  e k sp e d y c y jn y m  E . L e n -  
za  (p rz y  ru e  L o u is  le  G ra n d ) ,  g d z ie  w  r. 1868 ( lu b  w  1869) z ło ży ła  go , w ś ró d  d w u  
p a c z e k  k s ią ż e k  i p a p ie ró w , n a  p rz e c h o w a n ie  z  p o le c e n ia  D z ie k o ń s k ie j,  k tó ra  w y ­
je ż d ż a ła  d o  k ra ju ,  jej d a m a  d o  to w a rzy stw a  -  E m m a  K o e n ig . D e p o z y t  n ie  z o s ta ł 
n ie s te ty  o d e b ra n y , a w ra z  z n im  u m ie sz c z o n e  o so b n e  „ p u d e łk o  z  w y su w a n y m  
w ie rz c h e m ” , sk ry w a jąc e  ow e n o ta tk i  o R z y m ie  o ra z  p ó ź n ie js z e  l is ty  p o e ty  d o  D z ie -

- W prowadzony tu skrót: PWsz -  stosowany dalej, zarówno jeśli chodzi o teksty Norwida, 
jak i kom entarze -  oznacza edycję: C. Norwid Pisma wszystkie, t. 1-11, oprać.
J.W. Gomulicki, Warszawa 1971-1976-p rz y  czym umieszczana po nim pierwsza liczba 
odsyła do odpowiedniego tomu, następne -  do strony.

M. Czermińska Autobiograficzny trójkąt. Świadectwo, wyznanie i wyzw anie, Kraków 2000 
s. 243.

Jedynym badaczem, który poświęcił Norwidowym notatnikom  niewielki artykuł 
jest W łodzimierz Szturc. Zob. tenże Zasady antropologii kulturowej Cypriana K . Norwida  
(o notatkach poety), w tegoż: O obrotach sfer romantycznych. Studia o ideach i wyobraźni, 
Bydgoszcz-Kraków 1997, s. 139-147.

f) Z. Przesmycki Przypisy wydawcy, w: Cypriana Norwida pisma zebrane, t. F: Pism prozą dział 
drugi: o sztuce i literaturze, wstęp W. Borowego, W arszawa-Kraków 1911 (recte: 1946), 
s. 420.
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k o ń sk ie j.  P rz e sm y c k i w  1908 p o d ją ł za p o ś re d n ic tw e m  W e llis z a  p ró b ę  o d s z u k a n ia  
ow ych  p a cz ek , a zw łaszcza  p u d e lk a . J e d n a k  b e z  p o zy ty w n eg o  r e z u l ta tu 7 . I n n y  je sz ­
cze  p rz y k ła d  to  p a m ię tn ik a r s k ie  z a p isk i , k tó re  w id z ia ł  u  N o rw id a  ks. J a n  T a ń s k i,  
k a p e la n  p rz y  k o śc ie le  N o tre  D a m e  d e s  B a tig n o lle s . O p o w ia d a ł o n ic h  p ó ź n ie j W el- 
liszo w i w  1908 r.:

W  ostatnich latach życia u Sw. K azim ierza pisał on p a m ię tn ik i-d w ie  w ielk ie księgi folio  -  
gdzie wszystko notował. Co się z tym stało, nie w iem . D ow iedziałem  się o jego śm ierci zbyt 
późno, szukałem  na próżno. M ów iono m i, że podobno w Krakowie się znajdują. N ie  w iem . 
M am w rażenie, że zakonnice go zagarnęły.8

A w  k ilk a  la t  p ó ź n ie j ró w n ie ż  P rz e sm y c k ie m u , k tó ry  ta k  o to  re la c jo n o w a ł w y p o ­
w ie d ź  T ań sk ieg o :

G dyśm y w parę lat później m ieli sposobność osobiście m ówić z szanow nym  kapłanem , po­
tw ierdził raz jeszcze te słowa i przypom niał sobie nadto szczegół dowodzący, że istn ien ie  

owych zapisek, nie jemu jednem u było w iadom e. Twierdził m ianow icie, że gdy w r. 1878 

czy 79 w idział się w Krakowie z Ad. A snykiem , tenże wypytywał go z w ielk im  zaintereso­
w aniem , czy Norwid p isze dalej swe pam iętn ik i.9

G o m u lic k i z a k ła d a , że  g d y  p rz y jm ie m y , iż A sn y k  p o z n a ł a u to ra  Vade-mecum  
w  „ cz as ie  sw ego  d r u g i e g o  p o b y tu  w  P a ry ż u , a w ięc  w  ro k u  1867” [sic!], to  
w ó w czas „ u z y sk a m y  [ .. .]  je d n ą  d a tę  d o ty c z ą c ą  ow y ch  p a m ię tn ik ó w , k tó re  m u s ia ły  
b yć  w  ja k im ś  s to p n iu  z aa w a n so w a n e , sk o ro  d o w ie d z ia ł  się  o n ic h  n a w e t ta k i gość  
z k ra ju ,  k tó ry  n ie  c ieszy ł się  b y n a jm n ie j  p o u fa ło ś c ią  s ta rsz e g o  p o e ty ” (P W sz  7, 
4 62). R ó w n ie ż  i te n  rę k o p is , p o d o b n ie  ja k  n o ta tk i  o R z y m ie , p rz e p a d ł  c h y b a  ju ż  
b e z p o w ro tn ie 10.

D o  n a sz y ch  czasó w  d o c h o w ały  się  trz y  n o ta tn ik i  N o rw id a : z b ió r  z a ty tu ło w a n y  
N o ta tk i z  mitologu  o ra z  dw a in n e , b e z ty tu lo w e , k tó re  w  e d y c ji Pism  w szystk ich  n a ­
zw ano: N o ta tk a m i z  k istorii o ra z  N o ta tk a m i e tno-filologicznym i (w k a ta lo g u  B ib lio te ­
k i N a ro d o w e j, g d z ie  p rz ec h o w y w a n e  są ich  rę k o p isy , n a d a n o  im  n ie c o  in n e  ty tu ły : 
N o ta tn ik  h istoryczny  sygn . 6298 i N o ta tn ik  filo log iczny  sygn . 6297). Z  k o le i je ś li c h o ­
d z i o a lb u m y , to  z ac h o w a ły  się  trz y  częśc i tzw . A lb u m u  Orbis (b ą d ź  jak  k to  w o li trz y

77 Tamże, s. 421. Informacje na temat zaginionych notât Rzymskich podaję tu za
Przesmyckim. Zob. jw., s. 420-421. Warto dodać, że W ellisz, który dotarł „do istniejącego 
[ ...] , lecz przekształconego na Bank Franko-Rosyjski i przeniesionego na ulicę de la 
Chaussée d’Antin N o 12, domu E. de Lenza -  na pytanie o owe paczki otrzymał 
odpowiedź: «Ces papiers ont du être désétruits depuis 35 ans»”, (jw.).

8 Z notatnika L. Wellisza; Biblioteka Narodowa III 6321 k. 5; por. przedruk
w Z. Przesmycki Pr2ypisy wydawcy, t. F, s. 435.

97 Z. Przesmycki Przypisy wydawcy, t. F, s. 435-436.

107 Podobny los spotkał, pochodzący z 1852/53 (zob. PWsz 7, 466), [Dziennik żeglugi do 
Ameryki], o którym wiem y z relacji Józefa Ignacego Kraszewskiego (Kartki zpodróży  
1858-1864 roku. Warszawa 1874, s. 316-317).
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A lb u m y  O rbis)n , o ra z  tzw . K sią żka  p a m ią te k 12, o so b liw y  z b ió r  b i le tó w  w izy to w y ch  
i l is tó w  o d  p rz y ja c ió ł  i z n a jo m y c h ,  fo to g ra f i i ,  w y c in k ó w  z  g a z e t,  k le p s y d r ,  
w ła sn y c h  a k w a re l i ry su n k ó w , ta k ż e  d ro b n y c h  z ap isk ó w , a n a w e t ta k ic h  p rz e d m io ­
tów , ja k  z a s u sz o n e  k w ia tk i.

*

O  „ p o r tf e la c h ” N o rw id a  p isa ! p rz e d e  w sz y s tk im , je ś li n ie  lic zy ć  d ro b n e g o  acz  
in te re s u ją c e g o  te k s tu  W ło d z im ie rz a  S z tu rc a 13, J u l iu s z  W ik to r  G o m u lic k i;  in te r e ­
so w ał go , rzecz  ja s n a , g łó w n ie  a s p e k t  e d y to rs k i.  C h o d z i tu  z a ró w n o  o d ro b n e  k o ­
m e n ta rz e  i o b ja ś n ie n ia  to w a rzy sz ą ce  p ie rw szy m  p u b lik a c jo m  w y im k ó w  z n o ta tn i ­
ków  i a lb u m ó w  p o e ty , ja k  i o o b sz e rn e  e d y to rs k ie  m e try k i  z a m ie sz c z o n e  w  ed y c ji 
P ism  w szystk ich , g d z ie  p ró c z  o p isu  ręk o p isó w , m a m y  też  o g ó ln ą  c h a ra k te ry s ty k ę  
d o k u m e n tó w , p ró b y  u s ta le n ia  c z a su  ich  p o w s ta n ia , szczeg ó ło w y  ro z k ła d  w p isó w  
b e z p o ś re d n ic h  (sp o rz ą d z o n y c h  rę k ą  p o e ty ), ta k ż e  w k le je k  r ę k o p iś m ie n n y c h  czy  
te ż  d ru k o w a n y c h , a w  p r z y p a d k u  a lb u m ó w  ró w n ie ż  ry su n k ó w  N o rw id a  i i lu s tr a c j i  
w y c in a n y c h  z  g a z e t, k s ią ż e k , ró ż n y c h  p u b l ik a c ji  o c h a ra k te rz e  e n c y k lo p e d y c z n y m  
e tc . P o m im o  o g ro m n e j p racy , ja k ą  w y k o n a ł G o m u lic k i  p rz y g o to w u ją c  w y d a n ie  
N o rw id o w y ch  n o ta tn ik ó w  i a lb u m ó w  w  ra m a c h  Pism  w szys tk ich , e d y c ja  ta  n ie  m o że  
b y ć  je d n a k  u z n a n a  a n i za  e d y c ję  p e łn ą , a n i ty m  b a rd z ie j  p o p ra w n ą . D laczeg o ?  
O tó ż  G o m u lic k i  o g ra n ic zy ! s ię  je d y n ie  d o  te k s tó w  r ę k o p iś m ie n n y c h  w y k o n a n y c h  
rę k ą  N o rw id a  (b ez  w z g lęd u  n a  to , czy  z o s ta ły  u z n a n e  za  o d p isy , w y p isy  czy  za  te k s t 
w  p e łn i  a u to rs k i) ;  p isz e  o n , że  z e d y c ji „w y łączo n o  p ra w ie  w sz y s tk ie  p o d p isy , n a p i ­
sy  i o b ja ś n ie n ia  d o ty c z ą c e  w y k le jo n y c h  ta m  ry su n k ó w , ry c in  i fo to g ra f i i” (P W sz  11, 
517) o ra z  w y c ię te  z  c z a so p ism  lu b  k s ią ż e k  i w k le ja n e  n a  k a r ty  o w y ch  „ p o r tf e l i” te k ­
s ty  d ru k o w a n e  „ze  w z g lęd u  n a  ich  d u ż ą  [ .. .]  o b ję to ść ” (P W sz  7, 6 88). Z a p e w n e , 
c h o ć  n ie  m ó w i o ty m  G o m u lic k i  w p ro s t,  w p ły w  n a  ta k ą  d e c y z ję  m ia ły , p ró c z  o g ra ­
n ic z e ń  f in a n so w y c h  -  w  c z a sa c h  P R L -u  n iez w y k le  is to tn e  -  t r u d n o ś c i  n a tu r y  te c h ­
n ic z n e j ,  g łó w n ie  z w ią z a n e  z łą c z e n ie m  w  N o rw id o w sk ic h  n o te s a c h  g ra f ik i  i te k s tu ,  
o d r ó ż n ia n ie m  co i ru sz  te k s tu  r ę k o p iś m ie n n e g o  o d  te k s tu  d ru k o w a n e g o , ró w n ie ż  
b ra k  tra d y c ji  e d y to rs k ie j -  b o  też  G o m u lic k i  by l jak  d o tą d  je d y n y m , k tó ry  p o d ją ł 
p ró b ę  o p u b lik o w a n ia  ty ch  te k s tó w  (n ie  w łącza! ich  d o  sw o ich  p lan ó w , z w ią z a n y c h  
z N o rw id e m  P rz e sm y c k i) .  W sz y s tk ie  te  n e g a ty w n e  c z y n n ik i  z ło ż y ły  s ię  n a  w y d a n ie  
sk a ż o n e  z a s a d n ic z y m  b ra k ie m : b ra k ie m  „ c a ło śc i” . I ch o ć  w y łą c z o n e  z w y d a n ia  ry ­
s u n k i ,  i lu s tr a c je  i te k s ty  d ru k o w a n e  z o s ta ły  z a re je s tro w a n e  a lb o  w  o d p o w ie d n ic h  
m ie js c a c h  n o ta te k  ( ty tu łe m  lu b  in fo rm a c ją  o ich  tre ś c i) ,  a lb o  w  m e try k a c h  
d o łą c z o n y c h  d o  k o m e n ta rz a  e d y to rs k ie g o , to  je d n a k  n a w e t n a jle p s z y  o p is  i k o m e n ­
ta rz  w y d aw cy  n ie  m ó g ł z a s tą p ić  w ła śc iw eg o  te k s tu .  Z  k o le i w  p r z y p a d k u  tzw.

*13 Pierwszy i drugi tom Album Orbis znajdują się w Zbiorach Graficznych Biblioteki
Narodowej: sygn. 1591 i 1592; tom trzeci w zbiorach Biblioteki Jagiellońskiej
w Krakowie sygn. Rys. 37 ..

Rękopis znajduje się w Bibliotece Narodowej, sygn. 6296.

13 Zob . przypis nr 5.
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Interpretacje

K sią żk i pam ią tek , na  k tó rą  z ło ży ły  s ię  g łó w n ie  ob ce  te k s ty  ( lis ty  d o  N o rw id a  od  
p rz y ja c ió ł i z n a jo m y c h , k a r ty  w izy to w e , tro c h ę  d ru k ó w  e tc .)  o ra z  ry su n k i  i a k w a re ­
le a u to ra  Solo, i ty lk o  n ie l ic z n e  f ra g m e n ty  a u to rs k ie ,  z d ec y d o w a n o  s ię  n a  p u b l ik a ­
c ję  w y łą cz n ie  tek s tó w  p o e ty , ro z rz u c a ją c  je p rz y  ty m  sw o b o d n ie  w  d z ia le : „ R ó żn e  
n a p is y  i n o ta tk i” . I  tu  z d e k o n s tru o w a n o  p a m ią tk o w o -a lb u m o w ą  ca ło ść  d z ie ła .

Z a ró w n o  w p rz y p a d k u  K sią żk i p a m ią tek , ja k  n o ta tn ik ó w  i A lb u m ó w  Orbis p o ­
trz e b n e  je s t p o s tę p o w a n ie  zg o ła  o d m ie n n e  -  d ą ż e n ie  d o  sc a la n ia  i o d tw a rz a n ia  
p rz e z  e d y to ra  w szy s tk ic h  szczegó łów : p o b ie ż n ie , szy b k o  i sk ró to w o  d o k o n y w a n y c h  
z ap isó w  ze z n a jd u ją c y m i się  w  ich  są s ie d z tw ie  ry s u n k a m i p o e ty  czy  też  w y c ię ty m i 
z  c z a so p ism  b ą d ź  k s ią ż e k  i lu s tr a c ja m i i a r ty k u ła m i.  I s to tn e  je s t tu  b o w iem  z a c h o ­
w a n ie  ich  w ie lo w arstw o w ej i w ie lo w y m ia ro w ej ro z m a ito ś c i ,  u w id o c z n ie n ie  
w s p ó łis tn ie n ia  h e te ro g e n ic z n y c h  frag m e n tó w , o c a le n ie  b ru lio n o w e j k o n s tru k c ji  
p rz e k a z u . W obec ty ch  z a ło ż e ń  n ie rz a d k o  p ro w a d zą c e  d o  b łęd ó w  i in te r p r e ta c y j ­
n y c h  n a d u ż y ć  -  a d o  tego  n ie  sy g n a liz o w a n e  p rz e z  w y d aw cę  Pism  w szystk ich  - r o z ­
w ią zy w a n ie  sk ró c o n y ch  fo rm  z a p is u  N o rw id o w y ch  n o ta te k ,  w y d a je  się  d z ia ła n ie m  
ty leż  b łę d n y m  (z p u n k tu  w id z e n ia  is to ty  d z ie ła , z  k tó ry m  p rz y sz ło  s ię  m ie rzy ć  e d y ­
to rsk o ) , co b u rz ą c y m  jego  s t r u k tu r a ln e  po d staw y . W sp o m n ia n a  tu  ro z m a ito ść  
u ja w n ia  się  b o w iem  i w  sw o b o d n y m  łą c z e n iu  ró ż n e j m a te r i i  te k s tu  (n p . z a p is u  d o ­
k o n a n e g o  rę k ą  N o rw id a  i w y k le jo n e g o  o b o k  a r ty k u łu ) ,  i w  z ró ż n ic o w a n y m  w y k o ń ­
c z e n iu  p o sz c ze g ó ln y c h  fraz . O b o k  ta k ic h  zap isó w , ja k  c h o ćb y  te n  z  N o ta te k  z  h isto­
rii, k tó ry  z n a jd u je  się  n a  k. 3 verso a u to g ra fu  (B ib lio te k a  N a ro d o w a  sygn . 6298):

Z zam ieszczonego opisu  kościelnych sprzętów w Liberpontyficalis  w ypisuję te przedm ioty, 
które objaśniają sym bolikę pierwotną chrześcijańską:

A gni -  baranki złote  
Cervi -  jelonki 
Claves ex auro -  klucze
Columbae -  gołęb ie -  custodes pour l ’Eucharistie 

Cygnus -  łabędź
Detphini -  przy św iecznikach i lam pach  

Turris -  w ieże przy Eucharystii.

-  c z y te ln y c h , o d z n a c z a ją c y c h  się  p e łn ą  sy n  ta k są  i z n a c z n y m  s to p n ie m  w y k o ń c z e ­
n ia , z n a jd u je m y  n o ta tk i  ty p o w o  u ż y tk o w e , f ra g m e n ta ry c z n e , szk ico w e, sw o is te  
sk ró to w c e  m y śli. O to  d w ie  k a r ty  w c ze śn ie j we w s p o m n ia n y m  a u to g ra f ie  czy tam y :

Zstąpienie D ucha S-o -  P anow ie , M edow ie, E lam itow ie, w M ezopotam ii, [nie odczytany  

jeden wyraz] w Judei, Kapadocji, Poncie, w Azji -  w Frygii, w P am filii, w E gipcie (w Libii 
opodal Cyreny), R zym ianie, Żydowie nowo naw rocfeni], Kreteńczycy, Arabczycy.

N o ta tk a  ta  je s t a lu z ją  d o  je d n e g o  z f r a g m e n tu  D ziejów  apostolskich  (1, 1-12), 
w  k tó ry m  m ow a o ty m , ja k  ap o s to ło w ie , po  z e s ła n iu  D u c h a  św ię teg o , p rz e m a w ia li  
w  Je ro z o lim ie  w  ró ż n y c h  jęz y k ac h . Je j z a p is  p o tra k to w a n y  w rę cz  m in im a lis ty c z -  
n ie , w z a sa d z ie  o g ra n ic z o n y  d o  nazw , o w y b itn ie  b ru lio n o w y m  c h a ra k te rz e ,  bez  
w s p o m n ia n e g o  d e sz y fru ją c e g o  go k o n te k s tu  b ib li jn e g o , p o z o s ta je  w ła śc iw ie  n ie ­
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c zy te ln y . Z re s z tą  u  N o rw id a  z a p is e k  teg o  ty p u  je s t  z n a c z n ie  w ięce j -  to  ty lk o  d r o b ­
n y  p rz y k ła d . W ła śc iw ie  w  n o te s a c h  a u to ra  V ade-m ecum  s ta le  o b c u je m y  ze  sz k ic e m  
i f ra g m e n te m , a s to p ie ń  w y k o ń c z e n ia  z a p isó w  d a le k i  je s t  od  p e łn i.  A le  n a w e t 
p ie rw szy  z  p rz y to c z o n y c h  tu  c y ta tó w , u z n a n y  p rz e c ie ż  p rz e d  c h w ilą  za  p rz y k ła d  
n o ta tk i  w y k o ń c zo n e j i c z y te ln e j,  w  k o n f ro n ta c ji  z  te k s te m , z  k tó re g o  s ta n o w i (b e z ­
p o ś re d n i  b ą d ź  p o ś re d n i)  w y p is , o d s ła n ia  sw ój szk ico w y  i f ra g m e n ta ry c z n y  c h a r a k ­
te r . Z a n o to w a n e  w  n im  n a zw y  ła c iń sk ie  to  ik o n o g ra f ic z n e  m o ty w y  l i tu rg ic z n y c h  
p rz e d m io tó w , ja k  n p . o rn a ty ,  p a te n y  czy  k ie l ic h y , k tó re  p o ja w ia ją  s ię  -  p rz y  o p i ­
sa c h  ró ż n y c h  sp rz ę tó w  k o śc ie ln y c h  z w iąz an y c h  z b u d o w ą  i u rz ą d z a n ie m  w  p ie rw ­
szy ch  w ie k a c h  c h rz e śc ija ń s tw a  rz y m sk ie j B a zy lik i św. P io t r a  -  w  L ib erp o n ty fika lis ,
a n o n im o w y m , sp isy w a n y m  od  V I d o  X V  w . z b io rz e  s c h e m a ty c z n y c h  b io g ra f i i

■ ■ 14 p a p ie ż y  .
Z a s a d n ic z ą  c ec h ą  n o ta te k ,  ró w n ie ż  ry su n k o w y c h  szk icó w , z a p e łn ia ją c y c h  N o r-  

w id o w e  „ p o r tfe le ” je s t  ich  s ta tu s  n o ta tk i-w y p isu  z le k tu r .  N a w e t je ś li te k s ty  p o c h o ­
d z iły  z  d ru k ó w  f ra n c u s k ic h  (rz a d z ie j  in n y c h , n p . ła c iń s k ic h  lu b  n ie m ie c k ic h ) ,  
N o rw id  n a jc zę śc ie j d e cy d o w a ł się  n a  p rz e k ła d , ty lk o  w  n ie lic z n y c h  p rz y p a d k a c h  
zach o w y w a ł jęz y k  o ry g in a łu  -  n ie m a l zaw sze  ta k ie  w y p isy  są sk ró te m , z a p ise m  
g o rą cz k o w o  w y n o to w a n e j m y ś li, byw a że z a o p a trz o n e j  p rz e z  p o e tę  w  ja k iś  k o m e n ­
ta rz . W  te n  sp o só b  n p . A lb u m  Orbis p a ra f ra z u je  b ą d ź  c y tu je  f ra g m e n ty  Voyage en 
O rient -  d z ie ła  G e ra rd a  d e  N e r v a l15, zaś  w  N o ta tka ch  z  m ito logii z n a jd z ie m y  z n a c z ­
n e  p a r t ie  p o c h o d z ą c e  z  k s ią ż k i D u  rationalism e et de la trad ition  f r a n c u sk ie g o  h is to ­
ry k a  filo z o fii i f ilo z o fa  J e a n  B a p tis t  C la u d a  d e  R ia m b o u rg a  (1 7 7 6 -1 8 3 7 ), a z n ó w  
'ft N o ta tka ch  z  historii z a p is k i  z  le k tu ry  i w y c in k i z  d z ie ła  A lf re d a  M a u ry  L a  M agie  et 
l ’Astrologie dans l ’A n tiq u ité  et au  M oyen  A ge  (P a r is  1860). P o d o b n ie  rz e c z  m a  s ię  ze 
w s p o m n ia n y m i p ra c a m i p la s ty c z n y m i, z a p e łn ia ją c y m i k a r ty  A lb u m ó w  Orbis. O to  
n p . z n a n a  a k w a re la  p o c h o d z ą c a  z p ie rw sze g o  A lb u m u  p rz e d s ta w ia ją c a  D ziew czyn ę  z  
tabliczką  i rysikiem , z w a n a  te ż  M edytacją , p o d p is a n a  (czy  te ż  z a ty tu ło w a n a )  p rz e z  
N o rw id a  S a p h o , je s t  p rz e ry se m  -  o czy m  in fo rm u je  s y g n a tu ro w y  p o d p is :  „ d ’a p re s  
le f re sq u e  d ’H e r c u la n u m  C . N O R W ID ” -  z a u to p s j i ,  r e p ro d u k c j i  k s ią żk o w e j lu b  
c z a so p iśm ie n n e j.  P o d o b n ie  je s t z ry su n k o w y m i s tu d ia m i  u b io ru ,  b ro n i  czy  s tu d ia ­
m i p o s ta c i -  c h o ć b y  ty m i z  I I \  A lb u m u  -  k tó re  w s k a z u ją  w y ra ź n ie  n a  o b ce , w rę c z  e n ­

14/i Najbogatszy taki opis (kilkadziesiąt stron in folio) towarzyszy biografii Sylwestra I, który 
był inicjatorem budowy nowej świątyni. Trudno jednoznacznie stwierdzić, z którego 
z dostępnych wówczas wydań mógł korzystać poeta. M oże sięgnął do najbardziej 
aktualnego, które zostało opublikowane jako tom CXXVII i CXXVIII (Paris 1866) we 
francuskiej serii: Patrologie cursus completus (wyd. ]. M ignę) w  dziale: Partrologie latinae. 
N ie można wykluczyć, że źródłem była jedna z dwu edycji włoskich: w  oprać.
F. Bianchiniego (jako Vitae romanorumponlijicum  [ ...]  adN icolaum  / [ . . . ]  Anastasii 
Bibliothecarii, 3 vol. Rome 1718-1728, vol. 4 Rome 1735 wyd. G iuseppe B i G. Cenni) 
i J. Vignoliusa (Liberpontyficalis seu degentis Romanorum pontificum, 3 vol. Rome 
1724-1755).

15,/J.W: G om ulicki ustalił nawet wydanie, z którego korzystał poeta: G. de Nerval Voyage de 
Orient, 2 vol. Paris 1851 (zob. PWsz 11, 519).
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Interpretacje

c y k lo p e d y c z n e  lu b  p o d rę c z n ik o w e  ź ró d ło . U jm u ją c  N o rw id o w e  „ p o r tfe le ” jak o  
lis ty  le k tu r  o ra z  p la s ty c z n y c h  i m a te r ia ln o -k u ltu ro w y c h  in s p ir a c j i ,  n ie  m o ż n a  też  
u z n aw a ć  k a żd e g o  p o jaw ia jąc eg o  s ię  w  n ic h  sy g n a łu  b ib lio g ra f ic z n e g o  za  św ia d e c ­
tw o b e z p o ś re d n ie g o  o b c o w an ia  z p rz e d m io te m  o p isu . D o b ry m  p rz y k ła d e m  m o że  
tu  być je d n a  z z a p is e k  p o c h o d zą ca  z N o ta te k  z  m ito log ii:

W N aplus i w Jafie są jeszcze Sam arytanie, którzy Pentateuąue stary zachowują -M ém o ire  

sur l ’état actuel des Samaritains, Sylvestre de Sacy: vol. XIX Annales des Voyages16

M y liłb y  się  te n , k to  by  są d z ił  n a  jej p o d s ta w ie , że N o rw id  n a  p e w n o  p rz e s tu d io w a ł 
c a le  d z ie ło  S y lv e s tra  d e  Sacy. J e s t  to  b o w ie m  d o ść  w ie rn a  p o lsk a  k o p ia  p rz y p is u  
z n a jd u ją c e g o  się  n a  s. 31 w s p o m n ia n e g o  d z ie ła  R ia m b o u rg a :

I l y  a encore aujourd’hui a Naplouse et a Ja fa  des Sam aritains qui conservent religieusement leur 

Pentateuque. (Voir le „M émoire sur l’état actuel des Sam aritains” par M . Sylvestre de Sacy, 
inséré dans le X I X  volume des „Annales des voyages”.

N a  p o d o b n y c h  p ra w a c h  z ja w ia ją  s ię  w  n o te s a c h  Zendaw esta , R a m a ja n a  i M ahabha- 
rata  czy  d z ie ła  ży d o w sk ie j k a b a ły : Księga Z o h a r  i S e fe r je c ira .

N o rw id o w e  cahiers, na  w z ó r Cahiers L e o n a rd a  d a  V in c i czy  M o n te s q u ie u , 
o d s ła n ia ją  p is a r sk i  w a rsz ta t:  p rz y  czy m  u k a z u ją  n ie  ty lk o  p o e tę -c z y te ln ik a , a le  z a ­
ra z e m  p o e tę - tw ó rc ę  -  są  b o w iem  z b io re m  z a p isó w  w y p e łn io n y c h  p ie rw sz y m i z w ia ­
s tu n a m i,  p rz y sz ły c h  u tw orów . N o ta tn ik i  i a lb u m y  są  n ie  ty lk o  ź ró d łe m  cy ta tó w , 
lecz  ró w n ie ż  z a p ise m  lu ź n y c h  re fle k s ji,  p o m y słó w , te m a ty c z n y c h  zary só w , a n a w e t 
s e n te n c ji ,  k tó re  z o s ta n ą  p ó ź n ie j ro z w in ię te  w  tw ó rc zo śc i a r ty s ty c z n e j.  O b o k  f u n k ­
cji m a g a z y n u ją c e j, p e łn ią  z a te m  ró w n ie ż  is to tn ą  fu n k c ję  g e n e ru ją c ą . I ta k  n p . z a ­
n o to w a n e  w  N o ta tka ch  z  m itologii s łow a O n ia sa  (w P W sz  n o t. 310) z a s ta ły  p o w tó rz o ­
ne  w  R ze czy  o wolności słow a  (część  V II I  w. 67 -7 0 ), zaś  re m in is c e n c je  z n a jd u ją c e g o  
się  w  ty m  sa m y m  z b io rz e  te k s tu  f ra n c u sk ie g o  w y c ię teg o  p rz e z  N o rw id a  z  ja k ie jś  
n ie  z id e n ty f ik o w a n e j k s ią ż k i z f ra g m e n te m  Odysei w ra z  z k o m e n ta rz e m  d o ­
ty czący m  p o b y tu  O d y sa  w  H a d e s ie , o d n a jd u je m y  w  d w ó ch  w ie rsza c h : Z d a w a  się 
m nie n iekiedy  (zob. P W sz 2, 261) i M ó j łaskaw y P anie! (P W sz 2, 198). Z a n o to w a n y  
w  N o ta tka ch  z  historii „ c u d ” św. J a n a  z n a la z ł  sw e o d b ic ie  w  w ie rsz u  N a  zgon ś. p .J a n a  
G ajewskiego, a a n e g d o ta  o C e lta c h , u m ie sz c z o n a  p ie rw o tn ie  n a  k a r ta c h  N o ta tek  et- 
no-filologicznych  ( jak o  w y c in ek  z jak ie g o ś  f ra n c u sk ie g o  p o d rę c z n ik a )  -  w  Tajemnicy  
lorda S ingelw orth . To, ty tu łe m  p rz y k ła d u , m o ty w y  i te m a ty  d ro b n e , o d w o ła n ia  
w  sk a li  m ik ro . A le  m a m y  p rz e c ie ż  d o  c z y n ie n ia  i z  ty m i b a rd z ie j  g e n e ra ln y m i,  
o z n a c z n ie  sz e rszy m  w y m ia rz e  i p o w a ż n ie js z y c h  k o n se k w e n c ja c h  k o n s tru k c y j­
n y ch . M y ślę  tu  g łó w n ie  o N o ta tka ch  z  m itologii, k tó re  p rz y p o m in a ją  szk ic  d o  R ze czy  
o wolności słow a, g d z ie  te m a ty c z n y  ro z m a c h  i o p isy w a n a  ro z p ię to ś ć  p rz e b ie g u  d z ie ­
jów, u jm o w a n y c h  g łó w n ie  w  a sp e k c ie  e ty c z n y m  i r e lig i jn y m , n a  h o ry z o n c ie  tw ó r­
czy ch  o c ze k iw ań  k re ś li  w ie lk ą  fo rm ę  e p ic k ą .

16//Tekst podaję wg autografu: Biblioteka Narodowa sygn. 6299 k. 2 recto.
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M o z a ik a , jak ą  tw o rz ą  ró ż n e  e le m e n ty  sk ła d a ją c e  s ię  n a  z b io ry  n o ta te k ,  a lb u ­
m ó w  c zy  l e ż  K sią żk i p a m ią tek , w y m a g a  od  c z y te ln ik a  sz c ze g ó ln e j w ra ż liw o śc i, z d o l­
n e j w y ch w y cić  i sc a lić  p rz e w ija ją c e  się  m o ty w y  i tem a ty , o g a rn ą ć  ró ż n e  ś ro d k i  w y­
ra z u  i sp o so b y  e k sp o n o w a n ia  t re ś c i ,  ta k ż e  tw ó rcze j a k ty w n o śc i p o z w a la ją c e j n a  
w y p e łn ia n ie  m ie jsc  n ie d o o k re ś lo n y c h . Z w łaszc za , je ś li o b c u je m y  z  o ry g in a ln y m  
p rz e k a z e m  z b io ró w , n ie m a l z m u s z e n i  je s te śm y  d o  ta k ic h  d z ia ła ń .  A  p rz y  ty m  n ie  
ty lk o  sk ró ty , u rw a n e  z d a n ia ,  sk re ś le n ia ,  p o d k re ś lo n e  f ra g m e n ty  w k le jo n y c h  te k ­
s tó w  d ru k o w a n y c h  czy  w y k o n a n e  rę c z n ie  n a  ich  m a rg in e s a c h  k o m e n ta rz e  i u z u ­
p e łn ie n ia  N o rw id a , a le  n a w e t sa m a  p rz e s t r z e ń  k a r t  n ie z a p e ln io n a  ja k im k o lw ie k  
te k s te m  b ą d ź  ry su n k ie m  z m u s z a  d o  d ia lo g u , ak ty w n eg o  w łą c z e n ia  s ię  o d b io rcy . 
P o tw ie rd z a  to  z re sz tą  sam  N o rw id . G d y  w  1872 r. w y p ożyczy! B ro n is ław o w i Z a le ­
sk ie m u  „ z b ió r  m otyw ów , o b e jm u ją c y  o d  p o c z ą tk u  c a ł y  p r z e b i e g  c y w i ­
l i z a c j i  ś w i a t a ” ( P W s z 9 ,5 13), z a c h ę c a ł go  w p ro s t d o  ta k ie j tw ó rc ze j le k tu ry :

Jeżeli przypadkiem  [...]  zdarzyłoby ci się pokazywać mój Album  Orbis w  szkicu, to jest mój 
portfel artystyczny, której naturze idealnej i zasłyszałbyś stówa w tej m ierze, to tam  tyle 
papieru b iałego jest, że ołów kiem  napisać m ożesz i m ożna. (PW sz 9, 514)

*

M o w a b y ła  o b ru lio n o w y m  i szk ico w y m  c h a ra k te rz e  N o rw id o w y ch  p o r tfe l i ,  o ich  
ro z w ic h rz e n iu  te m a ty c z n y m  i k o m p o zy c y jn y m , o h e te ro g e n ic z n o śc i fo rm y , w id o c z ­
nej ju ż  c h o ćb y  n a  p o z io m ie  u ż y te g o  p rz e z  p o e tę  b u d u lc a : tu  a r ty k u ł  z  c z a so p ism a , 
ta m  ry su n e k  w łasny , tu  i lu s tra c ja ,  ta m  z k o le i w ła sn o rę c z n e  u w ag i i n o ta tk i ,  a w  in ­
n y m  m ie jsc u  jeszcze  b ile ty  w izy to w e  od  z n a jo m y c h , s ta re  fo to g ra f ie , l is ty  od  ro d z in y  
i p rz y ja c ió ł e tc . T ru d n o  je d n a k  z a p rz e c z y ć  ju ż  p rz y  p o b ież n e j n a w e t le k tu rz e  rę k o ­
p isów , że  n o te sy  a u to ra  R zeczy  o w olności słow a  n ie  tw o rzą  ja k ie jś  o k re ś lo n e j s e m a n ­
ty cz n ie  fo rm y  w y p o w ied zi, b ę d ą c  w y łą cz n ie  z b io re m  lu ź n o  z w iąz an y c h  ze  so b ą  e le ­
m en tó w . Z a ró w n o  ad d y ty w n a  k o m p o zy c ja  n o ta tn ik ó w , ja k  i ko lażo w e  czy  m o n ta ­
żow e u k ła d y  ob iek tó w , z a p e łn ia ją c e  k a r ty  a lb u m ó w  o d s ła n ia ją  zam y sł ca ło śc i.

T a k  is to tn a  d la  N o rw id a  k a te g o r ia  c a ło śc i -  co u ja w n iły  b a d a n ia  z  o s ta tn ic h  
l a t 17 -  p o d o b n ie  ja k  w  d z ie ła c h  l i te r a c k ic h  i tu  o d g ry w a  z n a c z n ą  ro lę , p rz y  czym  
w o b ec  d z ie l  l i te r a c k ic h  -  s tw ie rd z a  s łu sz n ie  W ło d z im ie rz  S z tu rc  -  n o ta tn ik i  i a l ­
b u m y  s y tu u ją  się  jak o  „ d z ie ło  o so b n e ” 18.

F o rm a  g a tu n k o w a  N o rw id o w y ch  p o r t f e l i  k ie ru je  n a sz ą  u w ag ę  w  s t ro n ę  s ie d e m ­
n a s to w ie c z n e j t ra d y c ji  d o m o w e j k s ię g i s z la c h e c k ie j,  zw an e j r a p tu la r z e m  b ą d ź sil- 
v a  re ru m ^ . B ra k  co  p ra w d a  d o w o d ó w  n a  to , że  N o rw id  z n a l  z  le k tu ry  teg o  ty p u

177 Zob. np. książkę zbiór. „Całość” w  twórczości Norwida, pod red. J. Puzyniny
i J. Teleżyńskiej, Warszawa 1992 oraz G. H alkiewicz-Sojak Wobec tajemnicy i prawdy.
O Norwidowskich obrazach „całości”, Wrocław 1998.

187 W. Szturc Zasady antropologii..., s. 139.

1 y Zob. M. Korolko „Sylwa” jako prototyp eseju, w tegoż: Andrzej Frycz Modrzewski.
Humanista, pisarz, Warszawa 1978, s. 148-162 oraz M. Zachara Twórca -  odbiorca sylw  
szlacheckich w  X V I I  w ieku, w: Publiczność literacka i teatralna w  dawnej Polsce, pod red.
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tw ó rczo ść , je d n a k  o b e cn o ść  w  ro m a n ty z m ie  tra d y c ji  b a ro k o w e j je s t  ta k  s iln a  i w ie ­
lo s t ro n n a , że n ie  m o że  s p e c ja ln ie  d z iw ić  ro z p a try w a n ie  n o te só w  i a lb u m ó w  a u to ra  
Q uidam a  n a  tle  teg o  ty p u  p iśm ie n n ic tw a . Ś w iad ec tw em  z a d o m o w ie n ia  fo rm  syl- 
w ic zn y c h  w  k u l tu rz e  X IX  w. je s t n ie  ty lk o  z a w ro tn a  w ręcz  k a r ie ra  sz k ic u  i o b ra z k a , 
lecz  p rz e d e  w szy s tk im  lic z n e  ro m a n ty c z n e  b ru lio n y , ta k ie  ja k  L e n a rto w ic z o w sk i 
a lb u m  Ż y w i i um arli c z y  s ły n n y  ju ż  R a p tu la rz  S ło w ack ieg o , o k tó ry m  M a re k  T ro -  
sz y ń sk i, jego  p ie rw szy  w y d aw ca, p o w ia d a  w p ro s t,  że „ re p re z e n tu je  ro m a n ty c z n ą  
sy lw ę”20, n ie  w sp o m in a ją c  o se tk a c h  czy  ty s iąc ac h  sz ta m b u c h ó w  i ró ż n eg o  ty p u  
p a m ię tn ik ó w .

J u ż  p o b ie ż n e  c h o ćb y  z e s ta w ie n ie  sy lw  z  n o te sa m i N o rw id a  w y d o b y w a sze reg  
z b ie ż n o śc i. C h o d z i p rz e d e  w sz y s tk im  o d w ie  c h a ra k te ry s ty c z n e  w ła śc iw o śc i s t r u k ­
tu r a ln e ,  k tó r e - z d a n i e m  S te fa n ii  S k w arc zy ń sk ie j -  w y su w a ją  s ię  na  czo ło  w  z e s p o ­
le te k s tó w  rę k o p iś m ie n n y c h  i d ru k o w a n y c h  b lo k u  silv a : m ia n o w ic ie  o ró ż n o ść  
i w ie lo ść  e le m e n tó w  s t ru k tu ry ,  p ro w a d z ą c e  d o  o tw a rc ia  fo rm y. P ie rw sz a  w ła sn o ść  
w y zn acza  w ie lo ść , ró ż n o ść  i n ie w sp ó lm ie rn o ść  je d n o s te k  tw o rz ąc y ch  sy lw iczn y  
z b ió r ;  d ru g a  -  o k re ś la  je d n o ść  p la n u  u sz e re g o w a n ia  ty ch  je d n o s te k , p rz y  czy m  ich  
rz ą d  n ie  je s t  rz ę d e m  z a m k n ię ty m 21. W a rto  p rz y  ty m  z au w aży ć , że s t r u k tu r a  g a tu n ­
kow a N o rw id o w y ch  cahiers u a k tu a ln ia  w szy s tk ie  o d m ia n y  z n a c z e n io w e  sa m eg o  
słow a -  lac. silva  (gr. he hyle). P ie rw sz a  z n ic h  to  „ la s” . Z a ró w n o  w  se n s ie  i lo śc io ­
w y m , ja k  i jak o śc io w y m  p o sz c ze g ó ln e  zap isy , w y o d rę b n io n e  te m a ty c z n ie  i z a ra ­
zem  n ie  p o w ią za n e  m ię d z y  so b ą  w  try b ie  p rz y c z y n o w o -sk u tk o w y m  czy  re to ry c z -  
n o -lo g ic z n y m  (w ty m  ta k ż e  czaso w y m  z a p is u ,  ja k  w  m e m u a ry s ty c e ) , tw o rz ą  z b ió r  
p o ro z rz u c a n y c h  frag m e n tó w , p o z b a w io n y c h  je d n o ro d n e g o  i w y a rty k u ło w a n e g o  
c ią g u . O to  d ro b n y  p rz y k ła d . Z a p isk ę  z N o ta te k  z  historii:

Karol Wielki z cząstek dw udziestu  królestw  barbarzyńskich składa całość.

p o p rz e d z a  n o ta tk a  o d w o łu ją c a  się  d o  te k s tu  M t 1 0 ,1 -4  o w y s ia n iu  p rz e z  Z b a w ic ie ­
la  d w u n a s tu  a p o s to łó w - a  jeszcze  p rz e d  n ią  u m ie śc ił  N o rw id  k o n s p e k t  o p o w ieśc i 
o F i le m o n ie  i B a u c is  z a c z e rp n ię te j  z ro z d z . 8 M etam orfoz  O w id iu sz a . Z  k o le i po  in ­
fo rm a c ji  n a  te m a t s t r u k tu r y  p a ń s tw a  F ra n k ó w  m a m y  f ra g m e n t o k a lifa ta c h  a r a b ­
sk ic h  i d a le j  z d a n ie  n a  te m a t N o rm a n ó w , a p ó ź n ie j jeszcze  n o tk ę  z h is to r i i  W ęg ier. 
D o m in u ją c ą  c ech ą  je s t tu  ró ż n o ro d n o ś ć  i w z g lę d n a  a u to n o m ia  e le m e n tó w  s k ła d o ­
w ych . K o le jn e  z n ac ze n ia : „ b u d u le c ” i „ ży w io ł” p o d k re ś la ją  sp o n ta n ic z n o ś ć  c z y n ­
n o śc i tw ó rczy ch  p o d m io tu  o ra z  b ru lio n o w o ść  i szk ico w o ść  p o sz c ze g ó ln y c h  z a p i ­
sów. I w reszc ie : „w ielk i z a p a s ” , „ o b f ito ść ” . N o rw id o w e  p o r tfe le  d y s p o n u ją  p rz e c ie ż

H. Dziechcińskiej, W arszawa-Łódź 1985, s. 117-129 i taż Sylw y -  dokument szlacheckiej 
kultury umysłowej w  X V II ,  w: Z dziejów życia literackiego w  Polsce X V I  i X V IIw ie k u ,  pod 
red. H. Dziechcińskiej, Wrocław 1990, s. 197-219.

2®/ M. Troszyński Raptularz jako dzieło literackie, w: J. Słowacki Raptularz 1843-1849, oprać, 
tenże, Warszawa 1996, s. IX.

2*/ S. Skwarczyńska Kariera literacka form  rodzajowych bloku silva, w taż: Wokół teatru 
i literatury, Studia i szkice,'Warszawa 1970, s. 185.
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-  o czy m  b y ła  ju ż  w c ze śn ie j m o w a -  o b sz e rn y m  r e p e r tu a r e m  m o ż liw o śc i i z d o ln o ­
śc i d o  g e n e ro w a n ia  in n y c h  tek s tó w .

Z e  N o rw id o w e  n o ta tn ik i  i a lb u m y , o d n o sz ą c  się  n e g a ty w n ie  d o  re to ry c z n e g o  
m o d e lu  l i te ra tu ry ,  k o n s ty tu u ją  sw ą o d rę b n o ść , n ie  t rz e b a  c h y b a  s p e c ja ln ie  p rz e k o ­
n yw ać. P o c z y n io n e  tu  z e s ta w ie n ia  w y d o b y ty c h  w c ze śn ie j c ec h  i w ła śc iw o śc i te k ­
s tó w  z c e c h a m i i w ła śc iw o śc ia m i sy lw  w s k a z u ją  n a  s łu sz n o ść  p o d ję te g o  tro p u . 
R zecz  je d n a k  w  ty m , że k o n s ta ta c ja  ta  n ie  w y c z e rp u je  z ło ż o n o śc i c a łeg o  z a g a d n ie ­
n ia . O tó ż  n o ta tn ik i  i a lb u m y  a u to ra  Vade-mecum  i s tn ie ją  ja k o  d z ie ła  n ie  d la te g o , że 
w y b ó r ich  e le m e n tó w  (z ap isk ó w ) z o s ta ł  d o k o n a n y  p rz e z  a u to r a ,  lecz  d la te g o , że 
w  z b io ra c h  ty ch  i s tn ie je  p e w ie n  p o rz ą d e k . A p rz y  ty m , z az n a c z m y , n ie  c h o d z i tu
0 ja k iś  n a tu r a ln y  to k  s p o rz ą d z a n ia  z ap isó w  w y p ły w a jąc y  z to k u  N o rw id o w y c h  le k ­
tu r . O d b ija ją c y  s ię  w  k o le jn o śc i p o sz c z e g ó ln y c h  n o ta te k  sw o b o d n y  t ry b  ty ch  le k tu r  
z n o s i b o w iem  ta k ą  in te rp re ta c ję ;  p o e ta  b e z c e re m o n ia ln ie  z m ie n ia  k o le jn o ść  p o ­
sz c ze g ó ln y c h  e le m e n tó w  p rz y sw a ja n e g o  te k s tu :  i n ie  w a żn e  czy  b ę d z ie  to  f ilo z o ­
f icz n e  d z ie łk o  R ia m b u rg a , czy  też  z b e le try z o w a n a  re la c ja  N e rv a la  - s w o b o d n e  w e r­
to w a n ie  s tro n ic  k s ią ż e k , ź ró d e ł w yp isów , je s t  tu  w ręcz  ja k ą ś  z a sa d ą . G d z ie  z a te m  
sz u k a ć  ow ej c a ło śc i?  P rz e d e  w sz y s tk im  w a r to  u św ia d o m ić  so b ie , że  -  w  o d ró ż n ie ­
n iu  o d  w łaśc iw y ch  d z ie l  l i te r a c k ic h ,  g d z ie  ta  c a ło ść  jes t n ie ja k o  d a n a  z g ó ry  -  w  n o ­
ta tn ik a c h  d o p ie ro  s ię  jej p o sz u k u je .  N ie  je s t o n a  z a te m  g o to w a  i ła tw o  u c h w y tn a , 
c h o ć b y  i z teg o  p o w o d u , że  s u m a  sen só w  p o sz c z e g ó ln y c h  f ra g m e n tó w  d z ie ła  n ie  
tw o rz y  jego  s e n su  n a d rz ę d n e g o . A le  p o m im o  b ra k u  u z a s a d n ie n ia  lo g ic z n o -re to -  
ry c zn e g o  z sy lw ic zn e g o  p o rz ą d k u  p o sz c z e g ó ln y c h  f ra g m e n tó w  N o rw id o w y c h  ca­
hiers w y ła n ia ją  się  p ew n e  o k re ś lo n e  k sz ta łty . Z e b ra n y  w  N o ta tka ch  z m itologii i w  
b e z p o ś re d n io  d o  n ic h  n a w ią z u ją c y c h  N o ta tka ch  z  historii m a te r ia !  p rz y jm u je  -  
rzecz  ja sn a  n ie  b e z  o d s tę p s tw  i o d e jś ć  o d  z a sa d n ic z e g o  n u r tu  -  u k ła d  c h ro n o lo g ic z ­
ny. P o d o b n ie  rzecz  m a  się  z  A lb u m a m i O rbis, o k tó ry c h  sam  N o rw id  p o w ie d z ia ł ,  że 
to  sw o is ty  „ z b ió r  m otyw ów , o b e jm u ją c y  od  p o c z ą tk u  c a ł y  p r z e b i e g  c y ­
w i l i z a c j i  ś w i a t a ” (P W sz  9, 513). Z  k o le i w  N o ta tk a c h  etno-filologicznych
1 K siążce p a m ią tek  z e s ta w ie n ia  f ra g m e n tó w  p e r tra k to w a n e  są  jak  sw o b o d n e  w a r ia ­
c je : n a  te m a t  is to ty  i fe n o m e n u  języ k a  w  p rz y p a d k u  p ie rw sz y m , w  d ru g im :  n a  te ­
m a t sa m eg o  N o rw id a . A le  na  ty m  n ie  k o n iec . W y ło n io n e  d o p ie ro  co  sp o so b y  k o m ­
p o n o w a n ia  frag m e n tó w , s k ła d a ją c y c h  się  n a  p o sz c z e g ó ln e  zb io ry : te m p o ra ln y  i w a ­
ria c y jn y  -  g e n e ru ją  o k re ś lo n e  se n sy  czy  też  racze j -  zw aży w szy  n a  sy lw ic zn y  c h a ­
ra k te r  te k s tu  -  p e w n e  ty p y  sensów . I ta k  w e w s p o m n ia n y m  p rz e d  c h w ilą  n o ta tn ik u  
m ito lo g ic z n y m  i h is to ry c z n y m  ry tm  z e s ta w ie ń  o k re ś la  h is to r io z o f ia .  T o w ła śn ie  h i ­
s to r io z o f ic z n y  k o d  z je d n e j s tro n y  w y z n ac z a  p o rz ą d e k  czasow y , a z d ru g ie j  p o z w ala  
n a  o g ro m n ą  sw o b o d ę  w  z a k re s ie  d o b o ru  w ą tk ó w  m y ślo w y c h , p rz y w o ły w a n y c h  w y ­
d a rz e ń  e tc . J e s t  o n  tu  rz ec z  ja s n a  w  s ta n ie  sz k ico w y m , w  b ru l io n o w y m  z a ry s ie , co 
sp ra w ia , że w  p o ró w n a n iu  z l i te r a c k im i  re a l iz a c ja m i,  ta k im i  n a w e t ja k  ch o ćb y  
R z e c z  o w olności słow a, k tó re j  s t r u k tu r a  c ią ży  p rz e c ie ż  k u  fo rm o m  h e te ro g e n ic z ­
n y m , s to p ie ń  sp o is to śc i i p rz e b ie g  m y ślo w y  są  z n a c z n ie  b a rd z ie j  ro z c h w ia n e . 
Z re s z tą  p rz y w o ła n y  tu  te k s t  p o e m a tu , z w ią z a n y  n ie  ty lk o  czaso w o , a le  i g e n e ty c z ­
n ie  z N o ta tk a m i z  m itologii o ra z  N o ta tk a m i z  h istorii, k tó re  m o ż n a  u z n a ć  za  jeg o  lu ź ­
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n y  k o n sp e k t , p o tw ie rd z a  ty lk o  in te r p r e ta c y jn ą  tezę . R ó w n ie ż  h is to ry c z n y  
p o rz ą d e k  d e te r m in u je  k o m p o zy c y jn y  c ią g  A lb u m u  Orbis, ta k ż e  i tu  d ą ż y  N o rw id  -  
ch o ć  ju ż  n ie  ta k  w y ra ź n ie  -  d o  sy n te zy , d o  w s k a z a n ia  n a  o g ó ln o lu d z k ie  w a rto śc i 
s z tu k i i k u l tu ry .  C h o d z i o p o sz u k iw a n ie  teg o , co w  d z ie ja c h  łączy  i z b liż a  p o sz c z e ­
g ó ln e  n a ro d y  i c y w iliz ac je , teg o , co sp ra w ia , że tw o rz ą  o n e  je d e n  lu d z k i  ró d . I d a le j: 
N o ta tk i  etno-filologiczne  są  p ró b ą  ro z p o z n a n ia  fe n o m e n o lo g ic z n e j is to ty  języ k a , d o ­
k o n y w a n e j -  tro c h ę  n a  z a sa d z ie  N o rw id o w ej „ e p is te m o lo g ii  p rz y b liż e n ia ” -  z ró ż ­
n y ch  p u n k tó w  w id z e n ia : f ilo zo fii, f iz jo lo g ii i p sy c h o lo g ii ,  p ra k ty k i  m ow y, g ra m a ­
ty k i p o ró w n aw cze j e tc . J e ś li  znów  c h o d z i o K siążkę  p a m ią tek  -  n a jb a rd z ie j  m a te ­
ria ło w o  z ło ż o n y  z b ió r  -  to  u k ła d  w szy s tk ic h  s k ła d a ją c y c h  się  n a  n ią  d o k u m e n tó w  
i b ib e lo tó w  (p o c z y n a ją c  od  b łę k itn e g o  b i le tu  n a  p rz e ja z d  z N o w eg o  J o rk u  d o  L iv e r-  
p o o lu  w  1854 i w ie rsz a  A le  Ty, Jedert-dobry i J e d y n y  aż  po  fo to g ra f ię  K saw ereg o  
N o rw id a  i dw a  w y c in k i jego  l is tu )  tw o rzy  ro d z a j w ie lo g ło so w ej su i ty  a u to b io g ra ­
ficzn e j.

S to p ie ń  z ag ę sz cz en ia  se m a n ty c z n e j s t r u k tu r y  w y ra ź n ie  o d ró ż n ia  N o rw id o w e  
sy lw y n ie  ty lk o  od  ich  s ta ro p o ls k ic h  w zorców , a le  ró w n ie ż  o d  p o d o b n y c h  d o k o n a ń  
e p o k i ro m a n ty z m u . W y sta rc zy  je p o ró w n a ć  c h o ć b y  z p rz y w o ły w an y m  tu  R a p tu la ­
rzem  S ło w ack ieg o  czy  też  a lb u m e m  L e n a r to w ic z a  -  k tó re  is tn ie ją  jak o  d z ie ła  
p rz e d e  w szy s tk im  d la te g o , że  za w y b o re m  sk ła d a ją c y c h  się  n a  n ie  e le m e n tó w  sto i 
a u to r , a n ie  z p o w o d u  ja k ie g o ś  (m n ie j czy  b a rd z ie j  w y ra źn e g o ) p o rz ą d k u  d e te r m i ­
n u ją c e g o  ów w ybór. C o  w ię ce j, w  n o te sa c h  N o rw id a  o b e cn o ść  f ra g m e n tó w  o w y ra ź ­
n ie  p o e ty c k ie j (czy t. l i te ra c k ie j)  p ro w e n ie n c ji ,  ja k  n p . w ie rsz , z b e le try z o w a n a  r e la ­
c ja , jes t n ie m a l ś la d o w a  w  p o ró w n a n iu  n p . z  R a p tu la rzem ,  g d z ie  ra z  p o  ra z  n a p o ty ­
k a m y  p rz y  le k tu rz e  n a  teg o  ty p u  fo rm y , n a jc z ę śc ie j w  p o s ta c i b ru lio n o w e j:  n o ta tk a  
z w iz ji o g n is te j ,  n a w ią z u ją c y  do  n ie j w ie rsz  [W tenczas m ię zd ję ła  w ieku ista  trw o ­
g a ...] ,  t ra w e s ta c ja  P s a lm u  55, L ist do K sięcia A .C .,  w ie rsz  A n io ł ognisty, m ój an io ł 
le w y .. .,  p ró b y  d ra m a ty c z n e  W altera S ta d io n a , l is t  d o  L u d w ik a  N o rw id a  -  to  ty lk o  
ty tu łe m  p rz y k ła d u  n ie l ic z n e  p rz y p a d k o w o  d o b ra n e  w y im k i. P o m im o  w y ra źn e j 
p rzew ag i ilo śc io w ej f ra g m e n tó w  l ite ra c k ic h  u  S ło w ack ieg o , to  n ie R a p tu la r z  a u to ra  
B alladyny  tw o rzy  b a rd z ie j  o k re ś lo n y  se n so w n y  u k ła d , a le  w ła śn ie  N o rw id o w e  n o te ­
sy, w  k tó ry c h  f ra g m e n ty  sa m e  w  so b ie  t r u d n o  b y ło b y  tra k to w a ć  jak o  te k s ty  l i te r a c ­
k ie , a le  w  k tó ry c h  re la c je  m ię d z y  ty m i f ra g m e n ta m i i w y ła n ia ją c e  s ię  z n ic h  jak o śc i 
p ro w a d zą  d z ie ło  k u  z a ry so m  ca ło śc i. O d d a la  to  N o rw id o w e  n o ta tn ik i  i a lb u m y  od  
tra d y c ji  sy lw y b a ro k o w e j i ro m a n ty c z n y c h  jej r e m in is c e n c ji ,  z b liż a  n a to m ia s t  do  
l i te r a tu r y  w sp ó łc z e sn e j, zw łaszcza  d o  teg o  jej z w łaszcza  n u r tu ,  k tó re g o  g łó w n ą  
cec h ą  tw ó rczą  je s t p o lim o rf ic z n e  i h y b ry d y c z n e  k o n s tru o w a n ie  te k s tu  d z ie ła  l i t e ­
ra ck ieg o .

R o z m a ito ść  sp o so b ó w  m ó w ien ia  u  M iło sz a  p ro w a d z i d o  z u p e łn ie  sw o b o d n eg o  
p rz e c h o d z e n ia  od  fo rm y  d o  fo rm y  g a tu n k o w e j (n p . O gród nauk  czy  Piesek p rzyd ro ż­
ny) lu b  też  o w o cu je  g e n o lo g ic zn ą  n ie d e f in io w a ln o śc ią ,  ja k  w  Z d a n iach . W  D zien n i­
ku  C z a p sk ie g o  (c ią g le  w y c ze k u jąc y m  n a  sw ą p e łn ą  ed y c ję )  te k s t i o b ra z  n ie  ty lk o  
d o p e łn ia ją  s ię  n a w z a je m  i k o m e n tu ją ,  a le  w c h o d z ą  ró w n ie ż  w  k o re s p o n d e n c ję  n a ­
tu ry  se m io ty c z n e j: te k s t  s ta je  się  tu  d o p e łn ie n ie m  z a p is a n e g o  w  p a m ię c i  „ k a d r u ” ,
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z aś  ry s u n e k  w  k o n te m p la c ji  m a rtw e j n a tu ry ,  w  u c h w y c o n y m  n a  g o rą co  „ te a tr z e  c o ­
d z ie n n o ś c i” -  te k s to w y m  k o m e n ta rz e m  do  rz ec zy w is to śc i. D z ie ło  B u c zk o w sk ieg o  
e k s p o n u ją c e  z a sa d ę  je d n o c z e sn o śc i a u to rs k ie g o  sp o s trz e ż e n ia  i z a p is u  k u lm in u je  
fe e r ią  fo rm  g a tu n k o w y c h  i z m ie n n o śc ią  s ty lu , m ie s z a n in ą  m y śli i sp o s trz e ż e ń , 
lic z n y c h  k ry p to c y ta tó w  z d z ie l o b cy ch  i w ła sn y c h  (P ierw sza  św ietność , K ąpiele  
w  L u cca ). N a r ra c ja  a k tu  p is a n ia  w  R ó ż ew ic zo w sk im  P rzyroście n a tu ra ln ym , b ę d ą c a  
d ro b ia z g o w y m  o p ise m  p o w s ta w a n ia  n o w eg o  u tw o ru  -  o p is a n y  w  n im  z o s ta ł  ( ja k  
p a m ię ta m y )  „ p ro c e s  w y la n ia  się  n o w eg o  u tw o ru  z k u ltu ro w e g o  p o la  w y p o w ie d z e ­
n io w e g o ” . W  te k śc ie

autor inform uje ogólnie o liczbie i różnorodności zgromadzonych przez siebie m ate­
riałów, niektóre z nich wym ieniając i omawiając szczegółowiej -  jak na przykład excerpta 
poczynione z pism  Ojców Kościoła, a zm ontowane w kwestię dla jednej z postaci [...]. 
Nowe układy znaczeniowe, powstałe w wyniku transform acji zebranego m ateriału  słow­
nego, nie zostały tu wszakże uporządkowane wedle reguł któregoś z gatunkowych kodów; 
na tura lna , jak się początkowo pisarzowi zdawało, akceptacja danej konwencji („napiszę 
kom edie”) łub wybór innej („czuję, że «duch czasu» pragnie teraz dram atu  [może trage­
dii], a nie kom edii” [...]) stała się problem atyczna ze względu na równoczesne uznanie za­
sady im m anentnego rozwoju form .22

W re sz c ie  m a łe  fo rm y  n a r ra c y jn e  u  B ia ło sz e w sk ieg o , o p e ru ją c e  b e z p o ś re d n im  
z a p is e m  to k u  m o w y  i fo rm ą  p o to c z n y c h  g a tu n k ó w  p iś m ie n n ic tw a  d z is ie js z y  o d p o ­
w ie d n ik  d a w n y c h  o b ra z k ó w  i szk iców . O to  ty lk o  n ie k tó re  w sp ó łc z e sn e  sz e ro k ie  
u k ła d y  o d n ie s ie n ia  d la  N o rw id o w y ch  n o tesó w . Z w łaszc za  w szę d z ie  ta m , g d z ie  d o ­
c h o d z i d o  u r u c h o m ie n ia  ró ż n y c h  sp o so b ó w  sc a la n ia  i k ry s ta liz o w a n ia  się  t e m a ­
ty cz n eg o  p rz e b ie g u  te k s tu ,  z z a c h o w a n ie m  w sz e lk ic h  sy m p to m ó w  jeg o  o tw a r to ś c i 
-  a te m u  p o św ię c ić  b y  trz e b a  o so b n y  te k s t  o c h a ra k te rz e  in te rp re ta c y jn y m  -  
m o ż e m y  m ó w ić  o szczeg ó ln e j b lisk o śc i w sp ó łc z e sn y c h  sy lw  d o  b ru lio n ó w  a u to ra  
R ze czy  o w olności słow a.

22/ R. Nycz Sylwy współczesne, Kraków 1996, s. 155-156.
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